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GEN. ARMII — BOHATER ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Tradycje braterstwa broni 
żyć będq wiecznie

(Artykuł napisany specjalnie dla naszego dziennika)

20-lecie Ludowego Wojska 
Polskiego... W mej pamięci od­
żywają liczne obrazy zdarzeń, 
myśli, wspomnienia.

Wydarzenie, o którym na po­
czątku chciałbym polskim Czy­
telnikom opowiedzieć, nastąpiło 
nie przed dwudziestoma laty, 
lecz bardzo niedawno — tego­
rocznej wiosny. W Riazaniu po­
wstawał właśnie Oddział Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko-Pol- 
skiej. Odbywało się to bardzo 
uroczyście. Na ceremonię powo­
łania Oddziału do życia przy­
była duża grupa polskich ofice­
rów. Na jej czele słał generał 
Mieczysław Wągrowski.

Byłem świadkiem i bezpośred­
nim uczestnikiem niezliczonych, 
serdecznych, wzruszających spot­
kań na ziemi riazańskiej. Jedno 
z nich, najściślej związane z na­
rodzinami Ludowego Wojska 
Polskiego, odbyło się w wyższej 
uczelni wojskowej. W tej samej 
riazańskiej akademii, w której, w 
1943 roku, kształciły się oficer­
skie kadry dla odradzającego się 
Wojska Polskiego.

Byli słuchacze uczelni — dzi­
siejsi oficerowie i generałowie 
Ludowej Polski — spotkali się ze

mówić o pomocy, jaką mój kraj 
okazał bratniemu narodowi pol­
skiemu przy formowaniu, szkole­
niu i uzbrojeniu armii nowego 
typu — armii wyzwolicielki.

Tradycje braterstwa broni, sce- 
mentowane wspólnie przelaną 
krwią, żyją i żyć będą wiecznie. 
Armie naszych krajów, uczestni­
ków Układu Warszawskiego, sto­
ją na straży pokoju, na straży 
zdobyczy socjalizmu. My, ra­
dzieccy żołnierze, oficerowie i 
generałowie, zawsze z radością 
dowiadujemy się o sukcesach na­
szych polskich towarzyszy broni, 
osiąganych w podnoszeniu go­
towości bojowej i wyszkolenia 
politycznego, w umacnianiu o- 
bronności swej ojczyzny. I dla­
tego też razem z polskimi przy­
jaciółmi uroczyście świętujemy 
20-lecie Ludowego Wojska Pol­
skiego.

swymi wychowawcami. Dwa-
dzieścia minionych lat nie przy­
słoniło — ani w pamięci, ani w
sercach razem przeżytych
chwil. Opowiadali o tym — po 
rosyjsku — polscy goście; mó­
wili o tym — po polsku — ra­
dzieccy wykładowcy.

O tym niedawnym zdarzeniu 
opowiedziałem nieprzypadkowo; 
czy nie dowodzi ono jak głębo­
ko sięgają korzenie braterstwa 
broni radzieckich i polskich żoł­
nierzy?

Historyczny dzień 12 paździer­
nika 1943 roku utkwił mi na zaw­
sze w pamięci. W dowództwie 
wojsk mających za zadanie na­
tarcie w kierunku Orszy, otrzy­
małem wiadomość, że na front 
przybywa 1 Dywizja Wojska Pol­
skiego, przy czym, najprawdo­
podobniej wejdzie ona w stycz­
ność z wrogiem w najbliższym 
sąsiedztwie naszego korpusu. 
Wieść tę powitaliśmy z radością, 
tym większą, że polskiej dywizji 
nie oczekiwaliśmy tak szybko. 
Formowanie jej przebiegało nie­
zwykle sprawnie.

Obserwując bohaterska walkę 
Polaków pod Lenino nie przy­
puszczałem, że jestem świad­
kiem wydarzeń, które później 
zostaną upamiętnione jako Dzień 
Wojska Polskiego. Nie wiedzia­
łem wówczas także i o tym, że 
minie niewiele czasu, a wezmę 
bezpośredni udział w formowa­
niu Wojska Polskiego, że zosta­
nę dowódca I Armii.

Nie potrafię bez — chyba w 
pełni zrozumiałej — dumy wspo­
minać wydarzeń z łych surowych, 
ciężkich lat, myśleć o bohater­
stwie radzieckich i polskich żoł­
nierzy, którzy ramię przy ramie­
niu pędzili wroga na Zachód, 
niosąc narodom z takim utęsknie­
niem wyczekiwane wyzwolenie,

POGODA
Po nocnych rozpogodzeniach i 

lokalnych przymrozkach rano 
mgły i zamglenia, a w ciągu dnia 
na ogół zachmurzenie umiarko­
wane i niewielkie. Temperatura 
maksymalna od 13 do 16 st.
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Radzieccy generałowie 
gośćmi „cegielszczaków 
oraz oficerów i żołnierzy

W7e wtorek 29-osobowa grupa radzieckich generałów 
i oficerów, którzy brali udział w formowaniu i służyli w Lu­
dowym Wojsku Polskim, przebywających w naszym kraju na
zaproszenie Marszałka Polski Mariana Spychalskiego,
udała się do poszczególnych okręgów wojskowych i rodza­
jów sil zbrojnych.

Przebywająca z wizytą w Polsce grupa generałów radzieckich zło 
żyła wieńce na grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie

CAF — fot. Szyperko

Część bawiącej w naszym 
kraju, z okazji 20-lecia WP 
grupy generałów i wyższych 
oficerów7 radzieckich przyby­
ła we wtorek do Poznania.

Należy do niej gen. broni 
Teodor Połynin, gen. brygady 
Aleksander Romejko oraz gen. 
brygady Wasyli Kadazano- 
wicz.

Na lotnisku członków dele­
gacji powitał dowódca Lotnic­
twa Operacyjnego — gen. dyw. 
pilot Jan Raczkowski. Goście 
radzieccy spotkali się z ofice­
rami dowództwa lotnictwa o- 
peracyjnego, po czym zwiedzi­
li zakłady „H. Cegielski”, a 
następnie podejmowani byli 
przez żołnierzy i oficerów je-

Członkowie Rady Wojskowej 
MON przekazali ministrowi 
obrony narodowej .Marszalko­
wi Polski Marianowi Spychal­
skiemu gratulacje i. najlepsze 
życzenia z okazji nominacji. 
W imieniu Rady i zgromadzo­
nych generałów, admirałów i

wyższych oficerów Wojska 
Polskiego przemówił wicemi­
nister obrony narodowej, szef 
Sztabu Generalnego WP. gen. 
broni Jerzy Bordziłowski (na 
zdjęciu). Z prawej — M. Spy­

chalski.
CAF — WAF

dnej formacji lotniczych

T^apa&za z Poznania
Komitet Wojewódzki i Miejski PZPR w Poznaniu, Prezy­

dium WRN, Rada Narodowa m. Poznania oraz Dowódca Lot­
nictwa Operacyjnego przesłali na ręce Ministra Obrony Na­
rodowej PRL Mariana Spychalskiego depeszę następującej 
treści:

Bogaty program obchodów 
XX-leda Wojska Polskiego

12 października br. społecz eństwo całego kraju obchodzić
będzie uroczyście 20 rocznicę 
Polskiego.
Z okazji tej doniosłej rocz­

nicy, zarówno w najbliższą 
sobotę jak i w dniach po­
przedzających święto, odbę­
dzie się szereg imprez i uro­
czystości. O programie ob­
chodów poinformował na kon­
ferencji prasowej szef Za­
rządu Propagandy Głównego 
Zarządu Politycznego WP — 
gen. bryg. Władysław Polań­
ski.

powstania Ludowego Wojska

Wielkopolski.
Goście, którzy w czasie II 

wojny światowej brali udział 
w kierowaniu lotnictwem pod­
czas walk o wyzwolenie Po­
znania i Wielkopolski, żywo 
interesowali się rozwojem na­
szego miasta i województwa.

Po południu goście radziec­
cy uczestniczyli w spotkaniu w 
Pile.

MINISTER 
OBRONY NARODOWEJ 

MARSZAŁEK POLSKI 
TOWARZYSZ 
MARIAN SPYCHALSKI

Warszawa

Marszałkiem Polski, w Imie­
niu 140-tysięcinej organizacji
partyjnej mas pracują-
cych Wielkopolski przesyłamy 
Wam serdeczne gratulacje I 
życzenia dalszych osiągnięć w 
służbie Partii i Narodu Pol-
skiego oraz pracy nad

DROGI TOWARZYSZU!

Z okazji mianowania Was 
przez Radę Państwa Polskiej

umacnianiem Ludowego Woj­
ska Polskiego.

Życzymy Wam również po-

Rzeczypospolitej

A oto fragment 
rekcję i Samorząd 
znaniu:

Ludowej
myślności 
stym.

życiu osobl*

depeszy gratulacyjnej, wysłanej przez Dy-
Roboiniczy Zakładów „H. Cegielski'1 w Po-

Wicepremier Mongolii 
u J. Cyrankiewicza

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz przyjął prze 
bywającego w Polsce I zastęp­
cę Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej — Demcziga 
Mołomzamca. W. rozmowie 
uczestniczył wiceprezes Rady 
Ministrów, Piotr Jaroszewicz.

PAP

Wczoraj 
dzień przerwy

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU’
Po czterech dniach ciężkich, wyczerpujących walk 

wszystkie zespoły zażywały zasłużonego odpoczynku.
wczoraj

Rozgrywki w grupach elimina­
cyjnych zaczynają wchodzić w 
decydującą fazę. W grupie ,,b” 
największe szanse — obok pew­
nego, już wydaje się kandydata 
do finału, Związku Radzieckiego,
mają zespoły: 
Polski i NRD.

Czechosłowacji,

mają, 
rażce, 
dwie.
szych 
czeka

Czesi Polacy
jak na razie, po jednej po- 

zaś koszykarze NRD — 
Jednak dodać trzeba, że na 

południowych sąsiadów 
jeszcze bardzo ciężkie spo-

tkanie ze Związkiem Radzieckim, 
gdzie najprawdopodobniej stracą

M Gnieźnie na żużlu
Polska — 44 punkty 
ZSRR — 25 punktów, 
CSRS — 21 punktów.

Relację z meczu zamieszczamy 
ha str. 2.

kolejne punkty. Tak więc wyda­
wałoby się, że nasi reprezentanci 
są w najlepszej sytuacji i mają 
już prawie zapewnione miejsce w 
ścisłym finale.

Chyba tak nie jest. Polska gra 
dzisiaj z Finlandią, w czwartek :— 
z NRD, a w piątek — z Czecho­
słowacją. Teoretycznie nie powin 
no być żadnych niespodzianek w 
meczu z Finlandią. Ci ostatni jed 
nak w meczu z Hiszpanią udo­
wodnili, że stać ich na dobrą ko­
szykówkę, a ich środkowy, Lam- 
pen, jest bardzo groźnym strzel­
cem. O ile w spotkaniu z Finlan­
dią, Polska jest, mimo wszystko 
faworytem, to w spotkaniach z 
NRD i Czechosłowacją wszystko 
może się zdarzyć.

Zespół polski gra z meczu na 
mecz lepiej. Zawodnicy pozbywa­
ją się nareszcie tremy i ich akcje

Dokończenie na str. 2

W dniach od 8 do 12 we 
wszystkich miastach woje­
wódzkich odbędą się akade­
mie, wieczory artystyczne itp. 
poświęcone 20-leciu naszego 
wojska; zorganizowane zo­
staną festiwale filmów woj­
skowych. W Jednostkach WP 
organizuje się spotkania żoł­
nierzy i kadry z generałami 
i oficerami, z uczestnikami 
walk z faszyzmem, kombatan­
tami.

W środę, 9 bm. odbędzie się 
w Belwederze wręczenie no­
minacji nowo-mianowanym 
generałom WP oraz odzna­
czeń państwowych 98-osobo- 
wej grupie wyższych ofice­
rów. Również tego dnia w 
Belwederze odbędzie sie uro­
czystość nadania codziennej 
gazecie wojska polskiego „Żoł 
nierzowi Wolności” orderu 
Krzyża Grunwaldu III klasy, 
przyznanego przez Radę Pań­
stwa.

W czwartek, 10 bm., przy­
bywa do Polski na obchody 
20-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego delegacja Armii Ra­
dzieckiej z m’n;strem obrony 
narodowei ZSRR, marszał­
kiem Rodionem Malinow­
skim na czele. Tego samego 
dnia przyjeżdża do naszego 
kraju 2Ó0-osobowy „Póoi^g 
Przyjaźni” ze Związku Ra­
dzieckiego.

W przeddzień święta odbę­
dzie się w Pałacu Kultury i

Dokończenie na str. 2

Delegacja polskich 
działaczy na Kremlu

Członkowie delegacji działa­
czy polskich rad narodowych 
z zastępcą przewodniczącego 
Rady Ministrów PRL — Zeno­
nem Nowakiem spotkali się 
we wtorek z zastępcą prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR — M. Lesieczką. Roz­
mowa upłynęła w serdecznej, 
przyjaznej atmosferze. Następ­
nie goście polscy zwiedzili za­
bytki historyczne na Kremlu.

PAP

Gen. armii Stanisław Po­
pławski, b. dowódca I Armii 
WP, który jest kierownikiem 
grupy, a także generałowie 
Br. Polturzycki, W. Piliński, 
M. Chiliński i M. Karakos u- 
dali się do Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego.

Warszawski Okręg Wojsko­
wy odwiedzą m. in. gen. broni 
W. Korczyc oraz generałowie 
W. Bewziuk i B. Kieniewicz. 
Do Śląskiego Okręgu Wojsko­
wego wyjechali m. in. genera­
łowie W. Strażewski i B. Lu- 
banski. (PAP)

Załoga naszych zakładów z 
wielką radością przyjęła wia­
domość mianowania Was, 
Drogi Towarzyszu — Mar­
szałkiem Polski, i z tej okazji

życzy długich lat życia 
szej owocnci pracy dla

1 dal- 
dobra

naszej armii i narodu pol­
skiego.

„Radzę administracji../4 
Nowy wielki konkurs

wkrótce na naszych łamach

W tym roku - 21 sztuk o mocy pół min KM

Pierwszy eksportowy silnik 
opuścił zakłady HCP

Zakłady Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” wysłały 
transport złożony z części pierwszego, przeznaczonego na 
eksport do Jugosławii, silnika okrętowego do głównego na­
pędu statków. Polski silnik o mocy 9 tys. KM zostanie za­
instalowany na statku, budowanym przez stocznię jugosło­
wiańską dla Pakistanu.

Podpisanie porozumienia
pomiędzy

Poznaniem a Zagrzebiem
Jak już podawaliśmy, na 

zaproszenie Prezydium RN m. 
Poznania, przebywali w na­
szym mieście przedstawiciele 
władz miejskich Zagrzebia, z 
przewodniczącym Prezydium 
MRN, Pero Pirkerem na cze­
le.

Podczas pobytu w Poznaniu 
delegacja zapoznała się m. in. 
z rozbudową miasta, zwiedziła 
szereg obiektów kulturalnych 
oraz ośrodki sportowo-wypo- 
czynkowe. W niedzielę goście 
zwiedzili Zieloną Górę, a w 
poniedziałek zakłady HCP 
oraz Technikum Ekonomiczne

2

Szarża policji 
przeciwko studentom

w San Domingo, około
tys. tamtejszych studentów

urządziło demonstrację przed 
pałacem prezydenckim, żąda­
jąc przywrócenia rządów kon­
stytucyjnych. Władze rzuciły 
przeciwko studentom wojsko 
i policję konną. Doszło do 
starć. Kilku studentów zostało
rannych. Dziesiątki osób 
sztowano. (PAP)

are-

Znów wstrząs 
podziemny w Skopje

W nocy z poniedziałku na 
wtorek zanotowano w Skopje 
silny wstrząs podziemny. Jak 
informuje agencja Tanjug, w 
niektórych częściach miasta
zostały 
pmachv

znowu zniszczone
odremontowane

trzęsieniu ziemi. (PAP)
Po

Załoga „HCP” przygotowuje 
obecnie produkcję kolejnego 
Silnika o mocy 10 500 KM, któ­
ry wykonany zostanie w przy­
szłym roku dla stoczni w Ro- 
stocku (NRD).

W ciągu pięciu lat załoga 
„Cegielskiego” wyprodukowa­
ła już 50 kolosów okrętowych, 
które otrzymały nasze stocznie 
w Gdyni, Gdańsku i Szczeci­
nie.

Obok silników licencyjnych 
„Sulzera” zdały doskonale 
egzamin silniki całkowicie 
polskiej konstrukcji o mocy 5 
tys. KM, wykonane w Pozna­
niu. W br. ruszyła też w 
„HCP” produkcja motorów o- 
krętowych, wytwarzanych wg 
licencji duńskiej firmy „Bur- 
meister i Wain”. Ogółem w br. 
„cegielszczacy” dostarczą 21 
silników o łącznej mocy 140 
tys. KM. Łączna moc silników, 
wykonanych przez poznańskie 
zakłady osięgnie więc pół mi­
liona koni mechanicznych.

PAP

przy ul. Marszałkowskiej.
W dniu wczorajszym, w 

dżinach popołudniowych, 
stąpiło także podpisanie

go- 
na- 
po-

rozumienia o współpracy w 
różnych dziedzinach gospo­
darki i kultury między Pre­
zydium R. N. m. Poznania a 
Radą Narodową Zagrzebia.

Dzisiaj rano przedstawiciele 
władz miejskich stolicy Chor­
wacji opuścili Poznań i udali 
się do Warszawy. Goście za­
trzymają się w drodze do Ju­
gosławii także w Krakowie 
oraz zwiedzą b. obóz koncen­
tracyjny Oświęcim, (a)

Stzrcie w Algierii
Prezydent Ben Bella oświad­

czył na konferencji prasowej, 
która odbyła się we wtorek: 
wieczorem, że w Colomb-Be- 
char doszło do starcia między 
żołnierzami algierskimi a „nie 
kontrolowanymi elementami”. 
Colomb-Bechar. znajduje się 
na Saharze w pobliżu granicy 
marokańskiej. Około 10 żoł­
nierzy zginęło w tym starciu.

PAP



Pierwsza wyższa uczelnia ■ 
w Katowicach

w Katowicach rozpoczęło i 
we wtorek działalność Stu­
dium Wydziału Matematyki, 
Fizyki i Chemii Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Jest to pierw­
sza w historii Górnego Śląska 
wyższa uczelnia typu uniwer­
syteckiego.

Uroczystości inauguracyjne 
otworzył pochód rektorów i 
senatów wyższych uczelni. Na 
trasie przemarszu zgromadzi­
ły się tysięczne rzesze miesz­
kańców’ Katowic.

W sali Teatru im. Wyspiań­
skiego zebrali się przedstawi­
ciele śląskiego świata nauko­
wego. górnicy, hutnicy, meta­
lowcy. delegaci kół b. po­
wstańców śląskich oraz pierw­
si studenci nowej uczelni. Na 
uroczystość przybyli: członek 
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR w’ Katowi­
cach — Edward Gierek oraz 
I sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie — Lucjan Motyka.

PAP

Obchody XX-lecia WP
Dokończenie ze str. 1

Nauki w Warszawie central­
na akademia, zorganizowana 
staraniem Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu. W akademii wezmą 
udział członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych.

W dniu święta Ludowego 
Wojska Polskiego tj. w sobotę 
12 bm., odbędzie się w War­
szawie uroczystość odsłonię­
cia pomnika żołnierza I Armii 
Wojska Polskiego, a także 
otwarcie na Bielanach Szkoły 
Tysiąclecia. ufundowanej 
przez żołnierzy wojsk lotni­
czych.

Nowa walcownia 
rozpoczęła produkcję

W hucie „Batory” rozpoczął 
się rozruch nowoczesnych u- 
rządzeń nowej walcowni — 
tzw, walcowni bruzdowej, któ­
ra dostarcza materiału do wal­
cowania blach platerowanych 
i innych poszukiwanych wy­
robów ze stali jakościowej. W 
pierwszej połowie listopada 
walcownia rozpocznie próbną 
produkcję, a w styczniu 1964 
roku przekazana zostanie do 
eksploatacji. Nowy obiekt pro­
dukować będzie w I etapie 80 
tys. ton wyrobów walcowa- 
ńych rocznie, a po zakończe­
niu budowy jego zdolność, pro 
dukcyjna wzrośnie do 110 tys. 
ton w ciągu roku. (PAP)

Wypadek kole owy 
w rejonie Inowrocławia 
7 bm. po godzinie 22.00 za sta- 

eją Pakość w pobliżu Inowrocła­
wia wydarzył się wypadek ko­
lejowy. Pociąg towarowy, zdąża­
jący z Barcina do Inowrocławia, 
przejechał ustawiony na „stój” 
semafor wyjazdowy oraz ustawio­
ny dalej drugi semafor tzw. dro­
gowskazowy. w rezultacie l km 
■za stacją Pakość pociąg ten „spo­
tkał się” ze zdążającym z prze­
ciwnego kierunku pociągiem o- 
sobowo-towarowym. Na szczęście 
obydwaj maszyniści zauważyli 
grożące niebezpieczeństwo i roz­
poczęli gwałtowne hamowanie. 
Mimo to doszło do zderzenia. Kil­
kanaście osób -- pasażerowie i 
kolejarze — doznało obrażeń, 6 
rannych osób znajduje się w szpi­
talu w Inowrocławiu, reszta po 
udzieleniu pierwszej pomocy 
udała się do domu. (PAP)

..W polityce zagranicznej — 
powiedział senator Morse — 
wmanewrowaliśmy się w sy­
tuację. w której kraj nasz 
waha się dokonać jakiegokol­
wiek posunięcia w Europie, 
zanim nie uzgodni go z Ade- 
nauerem”. Mówca stwierdził, 
że nie jest przeciwny konsul­
tacjom między rządami, ale 
podkreślił: „sądzę, że nadszedł

nych i wojska złożą wieńce. 
Takie same uroczystości od­
będą się w sobotę, w dzie­
siątkach miast i miasteczek 
na terenie całego kraju.

W dniach od 23 do 26 październi­
ka odbędzie się sesja naukowa 
Polskiej Akademii Nauk, poświę­
cona problematyce wojny wyzwo­
leńczej narodu polskiego w latach 
1939—1945, Obok najwybitniejszych 
historyków naszego kraju, w se­
sji wezmą udział wybitni history­
cy z ZSRR, CSRS i NRD.

27 października w Kołobrzegu 
odbędzie się uroczystość odsłonię­
cia pomnika zaślubin z morzem 
żołnierzy 1 Armii WP. (PAP)

Cyklon „Flora" 
szaleje nad Kubą
Cyklon „Flora” szalejący od 

5 dni nad Kubą, zmienił w no­
cy z poniedziałku na wtorek 
swój kierunek i ponownie za­
graża prowincji Oriente. Nie- 
notowane w historii wyspy 
ulewy zamieniły urodzajne 
doliny Oriente w wielkie je­
ziora.

W Oriente akcją ratowniczą 
kieruje osobiście premier Fi­
del Castro. Na polecenie pre­
miera zorganizowano liczne 
kolumny samochodowe, które 
usiłują przedostać się z ładun­
kami żywności i lekarstw do 
miejsc, gdzie chronią się ucie­
kinierzy i ewakuowani. Do 
akcji ratowniczej rzucono w 
Oriente 24 śmigłowce lotnic­
twa wojskowego. (PAP)

Tego dnia we wszystkich
pododdziałach i garnizonach 
naszego wojska odbędą się w 
godzinach porannych uroczy­
ste zbiórki, podczas których 
odczytany zostanie specjalny 
rozkaz ministra obrony naro­
dowej, Marszałka Polski — 
Mariana Spychalskiego wyda­
ny w Warszawie i miastach 
wojewódzkich — siedzibach 
okręgów wojskowych będą 
oddane 24 honorowe salwy 
artyleryjskie.

W Warszawie na grobie Nie 
znanego Żołnierza, na cmen- 
tarzu-Mauzoleum Żołnierzy 
Radzieckich, pod pomnikami 
i na płytach pamiątkowych 
przedstawiciele społeczeństwa
stolicy, organizacji społecz­

Totalizator Sportowy
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, źe w zakładach piłkar­
skich z dnia s. 10. 1963 r. stwier­
dzono: 633 rozw. z 12 traf. — wy­
grane po 2W zł. Oftłś rozw. z 11 
traf. — wygrane po 14 zł, 23.750 
rozw. z 10 traf. — wygrano po 5 
zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
5, 10. 1963 r. stwierdzono: 2 rozw. 
e 5 prem. — wygr. po 853.025 zł. 
J6 rozw. z 5 zwykł. - wygr. po 
17.711 zł. t>’8l3 rozw. z 4 traf. — 

.wygr. po 375 Zł, 140.451 rozw. z 
S traf. — wygr. po 18 zł. Rozwią­
zań z 6 traf, nie stwierdzono.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowskl.

GŁOS Wt®l KOPOŁSKI redagu-’ 
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19.
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka P-t

Trzeźwy głos zza 0rpanu

Zjednoczenie Niemiec może nastąpić 
wyłącznie w drodze rokowań

Senator OSA krytykuje politykę RiHF

Senator Morse, demokrata ze stanu Oregon, wygłosił nic- 
dawno przemówienie, w którym ostro skrytykował podej­
mowane przez rząd bonski próby uzurpowania sobie prawa 
weta wobec wszelkich rokowań amerykańsko-radzieckich, 
zmierzających do zmniejszenia napięcia międzynarodowego, 
szczególnie w Europie.

czas ogłoszenia proklamacji o. 
uniezależnieniu amerykańskiej 
polityki zagranicznej od po­
lityki zagranicznej NRF... 
Sądzę. że nadszedł czas, 
abyśmy powiedzieli Niemcom 
zachodnim: „będziemy decy­
dowali o amerykańskiej poli­
tyce zagranicznej zgodnie z 
najlepiej pojętymi interesami 
USA i nie zamierzamy dłużej 
uzyskiwać uprzedniej aproba'- 
ty Adenąuera lub jego na­
stępcy”.

Oświadczając, że zjednocze­
nie Niemiec może nastąpić 
tylko w drodze rokowań. 
Morse kontynuował: „jest nie 
do pomyślenia, aby można je 
było osiągnąć w wyniku woj­
ny, gdyż wówczas nie będzie 
co .jednoczyć. Wiemy, i wie o 
tym również rząd boński, że 
jeśli zjednoczenie ma być ce-

Głos delegata Kuby 
na forum ONZ

Występując na plenarnym 
posiedzeniu Zgromadzenia O- 
golnego NZ szel delegacji ku­
bańskiej Carlos Lechuga zde­
cydowanie potępił wrogą po­
litykę. jaką USA prowadzą 
wobec Republiki Kubańskiej.

Lechuga oświadczył, że 
mimo wszystkich prowokacji 
reakcji amerykańskiej, naród 
kubański obroni wolność i 
niepodległość swego kraju. 
Przedstawiciel Kuby wypowie 
dział się za jak najszybszą re­
alizacją deklaracji o przyzna­
niu niepodległości krajom i 
narodom kolonialnym oraz 
wezwał do przywrócenia 
ChRL należnych jej praw w 
ONZ.

Przedstawiciel USA., Adlai 
Stevenson, nie mógł 'nic prze­
ciwstawić faktom przytoczo­
nym przez Lechugę. Delegat 
USA ograniczył się jedynie do 
powtórzenia zwykłych fraze­
sów o „wywrotowej działalno­
ści” rządu kubańskiego w kra­
jach Ameryki Łacińskiej.

PAP

Dramatyczny apel 
biskupów hiszpańskich
Postępowy dziennik włoski 

„U Paese” opublikował pełny 
tekst dokumentu, rozpowszech 
nionego przed kilkoma dniami 
przez grupę biskupów hisz­
pańskich na posiedzeniu kon­
gregacji generalnej soboru. 
Dramatyczny apel, którego 
istnieniu usiłował zaprzeczyć 
Urząd Prasowy soboru, jest 
wstrząsającą relacją o krwa­
wych prześladowaniach w 
Hiszpanii i o współdziałaniu 
wyższego duchowieństwa ka­
tolickiego z reżimem Franco.

PAP 

Noutif ąmack dla 'dudant&uf

Z okazji SM-lecia Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie sko­
rzystała również Wyższa Szkoła Rolnicza w tym mieście. Uczelnia 
ia otrzymała budynek, w którym znajdzie pomieszczenie m. in. 
Wydział Budownictwa Wodnego z całym systemem sztucznych 

kanałów.
GAF — - fot. Lewicki

lent obiektywnym, a nie tylko 
pobożnym życzeniem, może na­
stąpić wyłącznie w wyniku ro­
kowań między Związkiem Ra­
dzieckim, Niemcami wscho­
dnimi. Niemcami zachodnimi, 
Francją, Anglią i USA. (PAP)

W. Ulbricht ponawia 
propozycje wobec NRF
Przewodniczący Rady Pań­

stwa NRD Walter Ulbricht 
wygłosił przemówienie na 
przyjęciu z okazji 14 rocznicy 
powstania Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Walter Ulbricht oświadczył, 
że jedyną alternatywą boń- 
skiej polityki odwetu jest o- 
parte na rozsądku i dobrej 
woli porozumienie między 
rządami obu państw niemiec­
kich, tak jak proponowała to 
NRD. Przewodniczący Rady 
Państwa I^RD ponowił propo­
zycję, aby oba państwa nie­
mieckie osiągnęły porozumie­
nie w sprawie rezygnacji z 
broni atomowej i zaprzestania 
dalszych zbrojeń.

Walter Ulbricht wypowie­
dział się za przyjazną współ­
pracą ze wszystkimi miłują­
cymi pokój siłami w zachod­
niej Europie w oparciu o wza­
jemne poszanowanie suweren­
ności i równości narodów.

Należy ubolewać, że prawico­
wi przywódcy socjaldemokra­
cji w Niemczech zachodnich 
nadal popierają politykę Ade- 
nauera — powiedział Ulbricht. 
Wymagać to będzie wielkiej 
pracy, aby w Niemczech za­
chodnich siły postępowe od­
grodziły się od polityki Ade- 
nauera. a tym samym stwo­
rzyły gwarancję dla , pokoju, 
demokracji i socjalizmu.

PAP

Pierwsza u okręgu

Cukrownia Zbiersk 
rozpoczęła 
kampanię

Cukrownia Zbiersk jako 
pierwsza w poznańskim Zjed­
noczeniu Przemysłu Cukrow­
niczego rozpoczęła 8 bm. te­
goroczną kampanię. Obejmu­
je ona swoim zasięgiem po­
wiaty kaliski i turecki. Wkrót 
ce przystąpią do przerobu 
buraków inne cukrownie w 
okręgu. W tegorocznej kam­
panii 16 cukrowni, znajdują­
cych się pod nadzorem Zjed­
noczenia Przemysłu Cukrow­
niczego w trzech wojewódz­
twach: poznańskim, zielono­
górskim i szczecińskim, ma 
przerobić około 21 milionów 
kwintali buraków cukrowych.

Chuligańska bezmyślność 
spowodowała 

tragiczny wypadek
Rozegrany wczoraj w Gnieźnie 

trójmecz żużlowy stał się miej­
scem tragicznego w skutkach wy­
darzenia.

Tysiące kibiców', dla których za­
brakło biletów wstępu, zgromadzi­
ło się przy bramie stadionu. Kiedy 
otwarto bramę, tłum natarł, wdzie 
rając się na stadion. Porządkowi 
nie byli w stanie opanować sytu­
acji. W chaosie jaki Się wytwo­
rzył,- wiele osób zostało poturbo­
wanych. 9-letni M. J. uparlł na 
ziemię i został stratowany przez 
tłum. Natychmiast przewieziono 
go do sŁpi.ala.

Połączyliśmy się telefonicznie z 
lekarzem dyżurnym gnieźnieńskie 
go szpitala. Badania wykazały, ż.6 
chłopiec doznał silnego wgniece­
nia klatki piersiowej oraz ogól­
nych obrażeń. Stan jego zdrowie 
jest bardzo poważny.

Trudno przejść do porządku 
dziennego nad wypadkiem spowo­
dowanym przez grupę rozfanaty- 
zowanych kibiców, którzy dla o- 
bejrzenia widowiska sportowego 
nie zawahali się stratować dziec­
ka. Winni wypadku zostaną z pe­
wnością surowo ukarani, dla or­
ganizatorów' zaś podobnych im­
prez wypadek gnieźnieński wanien 

i być przypomnieniem o obowiąz- 
! kii pełnego zabezpieczenia ładu 
i i porządku tak na boisku, jak też 
I na terćnie przyległym do obiektu 
i (za)

Mistrzostwa w koszykówce 
wchodzą w decydującą fazą

Dokończenie ze str. 1
są coraz składniejsze. Polski Ko­
mitet Olimpijski wyrządził chyba 
naszym reprezentantom niedźwie­
dzią przysługę, ogłaszając przed 
mistrzostwami minimum olimpij­
skie — czwarte miejsce. Skutek 
był taki, że prawie wszyscy za­
wodnicy w pierwszych meczach — 
to jeden kłebek nerwów. Każdy 
chćiał jak najlepiej i w efekcie 
nie nie wychodziło. Całe szczęście 
— że zdołali się opanować przed 
końcem meczu z Rumunią i roz­
strzygnąć ten pojedynek na swo­
ją korzyść.

W drugiej grupie eliminacyjnej 
sytuacja jest bardziej zagmatwa­
na. Do dw’óch miejsc w finale 
pretendują zespoły: Jugosławii — 
4 zwycięstwa, Bułgarii, Belgii i 
Węgier — wszystkie po trzy zwy­
cięstwa i jednej porażce. Jugo­
sławia jest ogólnym kandydatem 
na mistrza grupy. Jednak pamię­
tać należy, źe wicemistrz świata 
grał na razie z najsłabszymi ze­
społami w swojej grupie, a więc 
z Holandią, Turcją. Izraelem, 
Włochami. Z tymi ostatnimi Ju­
gosłowianie wygrali po ciężkiej 
walce zaledwie dwoma punkta­
mi. W najbliższych dniach czeka­
ją ich jeszcze pojedynki z naj­
groźniejszymi rywalami: Bułga­
rią. Belgią i Węgrami, przy czym 
sami Jugosłowianie przyznają, że 
są już zmęczeni ^czerwiec — mi­
strzostwa świata, sierpień — mi-

Wspaniałe zwycięstwo 
polskich żużlowców 

w Gnieźnie
TELEFONEM OD WŁASNEGO 

WYSŁANNIKA

Takiego zainteresowania jakie 
wzbudził wczorajszy trójmecz 
Polska - ZSRR — CSRS, nie było 
jeszcze na żadnej imprezie żużlo­
wej w Gnieźnie. Doskonałą jazdę 
polskich żużlowców z Henrykiem 
Zyto i Marianem Kaizerem na 
czele oklaskiwało ponad 15 tys. 
widzów.

Wyścigi rozegrano przy świetle 
elektrycznym na stadionie „Star­
tu”. Zdecydowana większość po­
jedynków kończyła się podwój­
nym zwycięstwem zawodników 
jednego państwa, co świariczy o 
świetnej technicznie i taktycznie 
jeżdzie zespołowej. Polacy wzięli 
pełny rewanż za warszawską po­
rażkę.

Trójmtcz wygrali nasi żużlowcy, 
zdobywając 44 punkty. Drugie 
miejsce zajęli reprezentanci ZSRR

25 p.. a trzecie — zawodnicy 
CSRS — 21 punktów. Najwięcej 
punktów indywidualnie zdobył 
Zyto — 14. Plechanow (ZSRR) - 
13. Kaizer — 11. Ten ostatni za­
wodnik w końcowym biegu wy­
wróci! się i doznał poważnej kon­
tuzji. Najlepszym z zespołu CSRS 
był A. Kasper — 7 pkt.

Następny trójmecz tych samych 
zespołów odbędzie się 19 bm. w 
Pile, (d)

Kolarska niedziela
W niedzielę 13 bm. kolarze 

wielkopolscy, turyści i ■wyczy­
nowcy zamkną oficjalnie tego­
roczny sezon. Z tej okazji odbę­
dzie się kilka atrakcyjnych im­
prez w stolicy Wielkopolskiego 
Parku Narodowego w Puszczyko­
wie.

Dzielnicowy Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki Poznań — 
Wilda, Poznański Okręgowy Zwią­
zek Kolarski i redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” zapraszają do 
licznego udziału w II Jesiennym 
Mityngu Turystycznym, w kom­
plecie wystąpi młodzież szkolna 
wtldeckiej dzielnicy. Udział na 
dowolnych trasach w konkuren­
cji dla pieszych i rowerzystów 
zgłosiło około ŁBW osób, w tym 
wiele dziewcząt, Przyjmowanie 
turystów’ odbywać się będzie w 
Szkole Podstawowej nr 1 w Pusz­
czykowie przy ul. Wysokiej 2 od 
godz. 10 do 12.

Na przyległym do szkoły tere­
nie odbędzie się roweroeross, ko­
larski tor przeszkód oraz wyśei- 
gi kolarskie dla dzieci.

Dla zawodników posiadających 
licencje od I — IV odbędzie się 
wyścig z wyrównaniem na 80 km 
trasie: Puszczykowo — Mosina — 
Kórnik — Śrem — Grabianowo — 
Żabno - Mosina — Puszczykowo. 
StarGnastąpi o godz. 11.

O godz. 14 odbędzie się V Ju­
bileuszowy Sejmik Turystyki Ki 
larskiej okręgu poznańskiego, pod­
czas którego nastąpi rozdanie na­
gród, upominków i dyplomów, (p) 

strzostwa śródziemnomorskie). Taft 
więc nie ma chyba poza ZSRi< 
pewnego kandydata do ścisłego 
finału. 6

Mistrzostwa wzbudziły we Wro­
cławiu ogromne zainteresowanie' 
Nawet podczas meczów przedpo­
łudniowych większość miejsc jest 
zajęta. Panuje opinia, że Hala 
Ludowa stała się ulubionym 
miejscem wrocławskich wagaro­
wiczów. którzy zamiast do szko­
ły pędzą oglądać najlepszych ko­
szykarzy kontynentu.

Organizacja, jak na razie bar­
dzo sprawna. Dziennikarze za­
graniczni jak i krajowi nie mogą 
się wprost nachwalić naszej pocz­
ty, która tym razem stanęła na­
prawdę na wysokości zadania. «Na 
hasło „impreza”, każda rozmowa 
telefoniczna ma pierwszeństwo.

W poniedziałkowym meczu ko­
szykarze polscy, jak było do 
przewidzenia, dość łatwo uporali 
się z drużyną Francji, zwycięża­
jąc w stosunku 98:65. Najlepszymi 
strzelcami dla naszego zespołu 
byli Łopatka, który zdobył 2$ 
punktów' a Wichowski — 24.

A oto lista najlepszych strzelców 
po czterech dniach rozgrywek:

1. Korac (Jugosławia — 102 pkt
2. Victori (Włochy) — 83 H
3. Cohen-Mintz (Izrael) — 74 „
4. Aerts (Belgia) w — 69 .,
5. Łopatka (Polska) — 66 „
6. Sevillano (Hiszpania) — 63 „
7. RadeW (Bułgaria) — 62 „
8. Wichowski (Polska) — 61 M
9—1(1 Franke (Hol.), Łu­

kasik (CSRS) — 60 ,
Dziś odbędą się następujące 

spotkania: Turcja — Węgry, Izra­
el — Holandia. NRD — Hiszpania, 
Rumunia — Francja. Polska — 
Finlandia. ZSRR — CSRS. Wło­
chy — Bułgaria, Jugosławia — 
Belgia.

MACIEJ STABROWSKI

Sukces modelarzy 
Aeroklubu Poznańskiego 
W Sosnowcu odbyły się XVIII 

mistrzostwa Polski modeli latają­
cych na uwięzi, w konkurencji 
akrobatycznej. Przyniosły one 
pełen sukces reprezentantom 
Aeroklubu Poznańskiego. Tytuł 
mistrza zdobył 20-letnl St. Kaź- 
mierczak 1765 pkt. przed A. 
Żmidzińskim z Aeroklubu Śląskie­
go — 1737 pkt. i zeszłorocznym 
mistrzem Polski S. Kujawą z 
Aeroklubu Poznańskiego — 1588 
pkt.

Zdobywca pierwszego miejsca 
zajmuje się modelarstwem lotni­
czym od 13 roku życia, (p)

• W międzynarodowym turnieju 
koszykówki męskiej zakończonym 
w Koszycach polska drużyna 
„Resowia” z Rzeszowa zajęła o* 
statnie miejsce. Wygrał „Lokomo- 
liv” z Preszowa.

• Ósme miejsce zajmują Polki 
w szachowej olimpiadzie rozgry­
wanej w Splicie. W' kolejpyw 
spotkaniu polskie szachistki poko­
nały Monaco 2:0.

• W finałowym meczu o druży­
nowe mistrzostwo Polski w t®m- 
sie, Legia pokonała Warszawiankę 
6:1. Zwycięstwem tym legioniści 
zapewnili sobie tytuł drużynowe­
go mistrza Polski, (za)

Decydujące partie
Mistrzostwa Wielkopolski * 

szachach, w konkurencji senio­
rów zbliżają się ku końcowi. Za­
kończenie turnieju nastąpi * 
najbliższy czwartek, w którym 
zostaną ukończone zaległe i prze­
rwane partie. Przodownikiem 
rozgrywek jest W. Schmidt z KS 
Pocztowiec, który legitymuje ‘"S 
12 zdobytymi punktami przed B. 
Pietrusiakiem z KKS Lech — ii 
pkt. (p)

Transmisja PR z meczu 
Górnik - Austria

Polskie Radio przeprowadzi * 
środę, 9 bm. z Wiednia bezpo­
średnią transmisję z meczu pB' 
karskiego o klubowy, piłkarski 
Puchar Europy Górnik Zabrze 
Austria Wiedeń. Początek trans­
misji o godz. 19.30 w programie L



pwrzednłm 
artykule po­
kazaliśmy na 
rodziny i roz 
kwit amery­

kańskiego kolosa praso­
wego, koncernu Hear- 
sta. Hearst, który u 
szczytu powodzenia miał 
dziesiątki dzienników, 
tygodników, stacji ra­
diowych i telewizyj­
nych nie jest zjawi­
skiem ani niezwykłym 
ani wyjątkowym: repre 
zentuje po prostu pra­
widłowość, która w je­
go przypadku ujawniła 
się ze szczególną siłą i 
wyrazistością.

KONCENTRACJA

Hearst pożerał swoich kon- 
żar- 
bhr-

kurentów z wyjątkową 
łocznością, walkę toczył
dzo brutalnie, nie przebierając
w środkach dla zniszczenia 
przeciwnika. Taka walka, być 
może nieco mniej brutalna, 
toczy się w świecie kapitali­
stycznym stale, a jej rezulta­
tem w prasie jest zmniejsza­
nie się ilości tytułów gazet 
i czasopism oraz zmniejszanie 
się ilości właścicieli prasy. A 
więc jeśli wczoraj na każdą 
gazetę przypadał jeden wła­
ściciel, to dziś na każdego 
właściciela prasowego przy­
padają po dwie gazety, jutro 
zaś zapewne każdy właściciel 
będzie posiadał po trzy... Pro­
ces ten. nazywany przez eko­
nomistów koncentracją kapi­
tału. stanowi specyfikę kapi­
talistycznych stosunków.

CHekretarz Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR 
— Ludwik Drożdż w 

swoim- niedawnym artyku­
le (Gazeta Poznańska z dn. 
27. IX. br.) przedstawił nic-
korzystny bilans potrzeb
opałowych dla ludności Po­
znania i Wielkopolski. Nie­
dobory wynoszą ogółem 118 
tys. ton węgla kamiennego 
oraz 28 tys. ton koksu. 
Liczby te były punktem 
wyjścia dla dalszych roz­
ważań i wniosków sekreta­
rza KW. Przypomnijmy, że 
sprowadzały się one do po­
stulatu oszczędnej gospodar 
ki paliwem: stosowania o- 
pału zastępczego i racjonal­
nych metod spalania przez 
odpowiednie mieszanki oraz 
powszechne wprowadzanie 
pieców o nowoczesnej kon­
strukcji.

Co w związku z tym przed­
sięwzięli główni dystrybuto­
rzy opału? Rozmawiamy na 
ten temat z dyrektorem Okrę­
gowego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Opałem — A. Stachowia­
kiem.

OPHO zaopatruje w opał
Poznań i 
zarówno

miasta Wielkopolski,

we, duże
zakłady 
; bloki

jak i drobnych 
Przedsiębiorstwo

przemysło- 
mieszkalne, 
odbiorców, 

to wykazu-

Wolna*e prasa w „vohtym“ śmiecie

Rezultatem jego są niezwy­
kle doniosłe zjawiska społecz­
ne. Amerykanie podkreślają 
szeroko, że właśnie prasa jest 
bodaj najważniejszym prak­
tycznym instrumentem demo­
kracji, ona to winna codzien­
nie baczyć, by rząd należycie 
wypełniał swoje obowiązki, 
a jeśli ich nie wypełnia — 
nie szczędzić mu ostrej kry­
tyki. Jak jednak prasa ma to 
zadanie wypełnić, gdy znaj­
duje się ona w rękach nie­
wielkiej grupy wielkich reki­
nów” Odpowiedzi na to pyta­
nie nie daje się na ogół sze­
rokim rzeszom tzw. szarych 
obywateli, bo po co zawracać 
im głowę takimi drażliwymi 
problemami. Ale dyskutuje 
się na te tematy w kołach 
intelektualistów, którzy w 
USA mają bardzo małe szan­
se dotarcia do opinii publicz­
nej (brak większego dostępu 
do prasy, radia czy telewizji).

Zjednoczonych od r. 1909 przy
najmniej 440 pism 
nych, podczas gdy

ćodzien- 
ludność

Jeden z intelektualistów
amerykańskich —Paul Blans- 
hard napisał na ten temat: 
„Na 1 stycznia 1955 r. w Ame­
ryce było 95 koncernów pra­
sowych. z których każdy po­
siadał nrzecietnie po 5 czaso­
pism. Straciliśmy w Stanach

wzrosła o 63 proc., a nakład 
o 122 procent”. Oznacza to, 
że coraz mniejsza jest różno­
rodność wpływów na opinię 
publiczną, coraz bardziej po­
głębia sie proces kształtowa­
nia opinii przez te same pi­
sma.

Wymieniony autor tak kon­
tynuuje swoje uwagi: „Czy 
przez tę zmianę strarń 
znaczną część swobody słowa? 
Nie ulega wątpliwości, że mo­
gliśmy stracić wiele. Władza 
właściciela jest jednocześnie 
z. samej swej istoty władzą 
cenzorską i jest wykonywa­
na. lub może być wykonywa­
na. w najbardziej niebezpiecz­
nym momencie cyklu oroduk- 
cyjnego — przed opublikowa­
niem. poufnie, automatycznie 
i w sposób ciągły. Władza 
monopoli jest specjalnie nie­
bezpieczną formą władzy wła­
ściciela, ponieważ może zni­
weczyć konkurowanie idei”.

Blanshard nie mówi tu rze­
czy najistotniejszej1 że chodzi 
tu o konkurencję idei burżu- 
azyjnych. i tylko takich, inne 
bowiem nie dostaną łamów

Recepta
na gorący piec

zastępczego — napotyka więc 
na trudności. Wiele z nich 
można by wytłumaczyć: ce­
gielnie dopiero uruchomiły 
produkcję, system dostaw i od­
bioru węgla brunatnego ledwie

konserwacji starych oraz ra­
cjonalnym metodom spalania. 

Konstrukcje i metody — są. 
Postarał się o to jeden z nie-
licznych fachowców tej

Dobry tydzień

zaczyna działać, kopalnie 
krywkowe (dostosowane 
produkcji węgla jedynie 
potrzeby elektrowni) nie

od- 
do 
na 

wy-
pracowały jeszcze odpowied­
niej organizacji wydobycia i 
transportu urobku przeznaczo­
nego dla ludności... Kłopoty 
te nie mogą być w końcu 
usprawiedliwieniem. Na „do­
cieranie” machiny był czas w 
lecie, teraz zima nie poczeka.

Drugim kierunkiem działa­
nia dla uzupełnienia braku 
opału jest jego o s z c z ę d- 
n o ś ć. Problem ten dojrzał 
najwcześniej u przemysłowych 
i zbiorowych odbiorców. Na­
czelna Organizacja Technicz­
na zajęła się szkoleniem za­
wodowych palaczy w celu in­
struowania ich o właściwym 
doborze mieszanek opału, 
zwrócenia uwagi na koniecz­
ność stałego dozoru kotłów, 
stosowania racjonalnego pro­
cesu ogrzewania itp.

Nie mniejsze znaczenie ma 
oszczędność opału w g o s p o 
d a r s t w ach d o m o w y c h. 
Tutaj nie obowiązują żadne 
normy zużycia węgla, żaden

dziedzinie, poznański inżynier 
A. Birszenk. Niestety, mimo 
jego kilku patentów w pie- 
cownictwie od lat się nic nie 
zmieniło. Okręgowe. Przedsię­
biorstwo Handlu Opałem, któ­
re jest zarazem sprzedawcą 
materiałów budowlanych dla 
drobnych odbiorców dysponu­
je — wstyd przyznać — pie­
cami o starej konstrukcji i w 
niewielkiej ilości (30 procent 
zaspokojenia potrzeb nabyw­
ców), kaflami kiepskiej ja­
kości (20 procent potrzeb) i 
płytkami szamotowymi (80 pro 
cent potrzeb). Bo piec, usługi 
zduńskie i materiały były do­
tychczas na marginesie zain-

prasy albo czasu radiowego 
czy telewizyjnego. W zakresie 
jakości idei w państwie bur- 
żuazyjnym można mówić je­
dynie o wolności (i to też jak 
widz.my ograniczonej) prasy 
dla ideologii burżuazyjnych i 
tylko burżuazyjnych. A te 
są ideami tylko znikomej czę­
ści społeczeństwa, ideami 
państwa burżuazyjnego, kapi­
talistów. Zupełnie inaczej ma 
się sprawa u nas, gdzie wol­
ność prasy zastrzeżona jest w 
zasadzie (bo są tu wyjątki, 
vide — prasa katolicka) dla 
ideologoii socjalistycznej, ak­
ceptowanej i popieranej przez 
większość narodu.

Niektórzy zaślepieni dzien­
nikarze z krajów kapitali­
stycznych wychwalają fakt, iż 
w tych krajach nie ma żadnej 
kontroli prasy w sensie cen­
zury prowadzonej przez pań­
stwo. Takiej istotnie na ogół 
(choć wcale nie we wszystkich 
państwach kapitalistycznych) 
nie ma. Ale czy potrzebna 
jest ona przy takich stosun­
kach społecznych, w sytua­
cjach, jak przedstawione wy­
żej? A dodajmy, że dane 
Blansharda już dawno zdezak­
tualizowały się. Dziś nie wię­
cej niż 55 grup prasowych 
kontroluje prawie całą prasę 
USA, przy czym główną rolę 
wśród nich odgrywa już tylko 
kilku największych poten­
tatów jak grupy Hearsta (16 
samych dzienników i to tych 
o największych nakładach), 
Scriops-Howarda (18 dzienni­
ków) Ganetta (też 18) i Knigh- 
ta.

Tu — kilka danych o sy­
tuacji w radio i telewizji, 
gdyż te środki masowej infor­
macji odgrywają już dziś nie­
kiedy większą rolę niż prasa 
drukowana. Otóż z 3067 radio­
stacji, ponad 97 procent sta­
nowi własność prywatną i 
utrzymuje się głównie z re­
klamy. Ponad 400 stacji tele­
wizyjnych w USA także jest 
przeważnie własnością pry­
watną i czerpie swe dochody 
z reklamy. A między właści­
cielem stacji radiowej, czy 
■elewizjnej, a zamawiającym 

'ogram reklamowy, istnieje 
osunek jak między sprze-

Telewizja — po 
przerwie i po 
konwalescencji 

już do swej normy, 
nawet kilka nowych

wakacyjnej 
okresie re- 
— wróciła 
Rozpoczęto 
cykli publi-

cysłycznych, którym warto chyba 
będzie specjalnie poświęcić jed­
ną z listopadowych recenzji. Na-
wiasem mówiąc, źle się 
że TV — po 11 latach 
istnienia — stale jeszcze 
wa każdego lata kryzys 
mowy. Niby wiadomo, że

dzieje, 
swego 

przeży- 
progra- 
lało, to

okres kiedy i autorzy i wykonaw­
cy (też ludzie) wypoczywają na 
urlopach, ale i wiadomo, że tele­
widza w gruncie rzeczy kłopoty 
telewizji nic a nic nie obchodzą 
i chce mieć zawsze coś dobrego 
do obejrzenia. Czas byłby jed-

Czwarikowe „Telerozmaiłości” 
można by zapisać na plus, gdy­
by nie pewne usterki. Przed ka­
merą występował (ciekawie!) m. 
in. inż. Lisiak, twórca projektu 
zagospodarowania parku na Cy­
tadeli. Projekt piękny, śmiały, 
godny naszych czasów: hala 
sportowa na 6 tysięcy widzów, 
kryta pływalnia, tory saneczko­
we, rosarium i inne obiekty. Nie­
stety, kiedy rozmówca pokazy­
wał te wspaniałości na makiecie, 
na ekranie widać było tylko je­
go rękę — makiety kamera już 
nie chwytała. Drobne niedopa­
trzenie, a szkoda wielka.

XX-lecie Ludowego Wojska 
Polskiego znalazło swe odbicie 
w interesującym filmie krotkome-

nak największy, żebyśmy co ro- irażowym z cyklu „Z tradycji Lu-

dawcą kupującym: mój
klient, mój pan. Albo odwrot­
nie — kto płaci — ten wyma­
ga, co na jedno wychodzi.

plan napraw i remontów u-

teresowań producentów i 
gowców.

Kontynuując majowe 
ważania zajmiemy się 
gospodarką opałową w

usłu

roz- 
więc 
na­

szych domach. Zadając pyta­
nie: „z dymem czy z pożyt­
kiem?”, chcemy na początek 
zwrócić uwagę wszystkim do­
morosłym palaczom na ich 900
tysięcy pieców ognistych

Jasne, że 
na jest do 
stacji, czy 
największy

reklama kierowa- 
tych pism, raaio- 
TV, które mają 
Zasięg, najwięk-

je niedobór około 12 tys. ton 
węgla kamiennego dla Pozna­
nia i 30 tys. ton dla wojewódz­
twa. A jednak ludność otrzy­
ma to. co się jej należy. Jak 
to możliwe?

Różnicę w bilansie opało­
wym przedsiębiorstwo wy­
równa paliwem zastęp- 
czym. Jest to węgieł bru­
natny. formowany, szybikowy, 
pourobiskowy, sortowany. Tak 
np. przewiduje się dostarcze­
nie ludności i odbiorcom zbio­
rowym 40 tysięcy ton węgla 
formowanego, około 20 tys. 
ton — pourobiskowego. 37 tys. 
ton sortowanego. W tym celu 
uruchomiono całą machinę: 
we wrześniu ruszył transport 
węgla brunatnego do cegielni, 
ktere rozpoczęły produkcję 
••cegły” z węgla, Niestety, choć 
była dobra informacja odbior- 
cy, głównie zbiorowi (zakłady 
PWy, administracje domów) 
nie odebrali ponad 4 tysiące 
ton tego paliwa. Odwrotna sy­
tuacja jest w zaopatrzeniu w 
Regiel pourobiskowy. przezna 
ozony dla dużych kotłowni 
(Padańskich budynków miesz •. 
butnych). Konińska kopalnia 
nie może jakoś podołać więk- 
szym dostawom.

Podstawowe zamierzenia dla 
Równoważenia bilansu opało- i 

ego — wprowadzanie opału 1

rządzeń, nie ma mowy o szko- 
leniu zawodowym. Toteż w 
naszych piecach wiele cenne­
go opału idzie po prostu z dy­
mem.

Temat ten poruszaliśmy już 
8 maja br. w artykule pt. „160 
tysięcy ton węgla prosto z pie­
ca”. Jak wynikało z naszych 
luźnych obliczeń*) tyle wy­
niosłyby roczne oszczędności 
węgla przy zastosowaniu no­
woczesnych konstrukcji pie­
ców w samym tylko nowym 
budownictwie. Liczba ta za­
skoczyła nas. Pokusiliśmy się 
więc o dalszą znów bardzo 
przybliżoną kalkulację doty­
czącą Wielkopolski.

diabłów. Jakie one są, jakie 
mogą i powinny być, • jak w 
nich palić? Oto wątpliwości, 
które wymagają rychłej odpo­
wiedzi.

sze oddziaływanie, ergo — 
zajmują się bardziej rozryw­
ką i informację niż polityką 
i wychowaniem społecznym. 
Przedsiębiorcy o poglądach 
lewicujących — gdyby się po­
jawili nie dostaną żadnej re­
klamy, musieliby szybko zban 
krutować.

ZBILUT SĘK MIECZYSŁAW SKĄPSKI

ku nie potrzebowali od lipca do 
września powtarzać zawsze łych 
samych narzekań. Czy tak bę­
dzie — zobaczymy w przyszłym 
roku.

Na razie jednakże pomówmy 
o programie tygodnia — od po­
przedniego wtorku do minione­
go poniedziałku. Tydzień ten 
wypadł wcale dobrze. Złożyły 
się na fo programy teatralne, au­
dycje poświęcone tradycjom Lu­
dowego Wojska Polskiego, czy 
wreszcie bardzo bogaty reper­
tuar sportowy, który tym razem 
nie dał kibicom powodów do 
irytacji. Wręcz przeciwnie, trans­
misje z międzynarodowego me­
czu lekkoatletycznego Polska — 
NRF, kilka sprawozdań z wroc­
ławskich Mistrzostw Europy w 
Koszykówce Mężczyzn, czy 
wreszcie niedzielna transmisja z 
finałowych walk bokserskich 
Spartakiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych — dostarczyły entuzjastom 
sportu wiele emocji, za co TV 
należą się duże brawa. Walki 
bokserskie z Lodzi relacjonował 
Bohdan Tomaszewski, znany ja­
ko doskonały sprawozdawca ra­
diowy. Tym razem dał się po­
znać jako nowy łyp sprawozdaw­
cy telewizyjnego, którego jesz­
cze stale brak. B. Tomaszewski 
nie opowiadał tego, co się dzie­
je na ringu (i słusznie, bo to wi­
dać na ekranie), lecz na gorąco 
komentował walki, korzy­
stając przy tym z pomocy dobre­
go fachowca, kapitana sportowe­
go PZB. Szkoda, że sprawozdaw­
cy TV nie zawsze tak pracują, 
choć właśnie tak powinni ob­
sługiwać imprezy sportowe.

Darę uwag wypada poświęcić 
programowi Poznania, któ­

ry chociaż na ogół „filmami stoi”, 
przecież ma i inne pozycje. Nie­
dzielna rzecz z cyklu Sezam Mu­
zyczny pf. „Stare sztychy” cieka­
wie reżyserowana i inscenizowa­
na na pewno przysporzyła mu­
zyce niejednego odbiotcy. W 
ogóle TV robi dużo w dziedzinie 
upowszechnienia kultury muzycz­
nej, czego dowodem były też 
krótkie programy z Warszawy, 
poświęcone Warszawskiej Jesieni 
oraz cykl „Muzyka od A do Z”, 
zapoczątkowany w czwartek „Ka- 
merłonem", bardzo interesują­
cym, zwłaszcza w części poświę­
conej dźwiękowi jako zjawisku 
fizycznemu.

Ale powróćmy do Poznania.

dowego WP” oraz w przygoto­
wanym przez Szczecin a . nada­
nym z Poznania ambitnym pro­
gramie pł. „Żołnierze spod Ce­
dyni”. Pod tą miejscowością Po­
lacy rozgromili w 972 roku Niem­
ców i potem w 1945 roku histo­
ria się powtórzyła; o drugiej bił-4 
wie mówił gen. broni Jerzy Bor- 
dziłowski, ówczesny szef sziabu 
I Armii WP. Pomysł dobry. Za­
brakło tylko klamry spinającej 
oba wydarzenia, a reportaż fil­
mowy ukazujący byłych żołnie­
rzy I Armii gospodarzącym teraz 
na zagrodach, o które w 1945 
roku walczyli („Biłem się o łąkę” 
— mówi jeden z nich) jest słaby, 
stereotypowy.

AAiłośnicy Melpomeny też 
winni są telewizji oklaski-

Kobra 
pióra

przedstawiła widowisko 
niemieckiego pisarza Ri-

charda Heya pf. „Serenada o 
zmroku”, ukazujące środowisko 
„porządnej” rodziny mieszczań­
skiej, dbającej tylko o zachowa­
nie pozorów i tak pojmującej 
moralność. Kobra tym razem się­
gnęła po lemat odbiegający od 
jej dotychczasowego repertuaru. 
Szkoda, że reżyser (I. Kanicki) 
nadał przedstawieniu zbyt wolne 
tempo. Miłym wydarzeniem była 
transmisja „12 krzeseł” Piętrowa 
i lllfa z łódzkiego Teatru Współ­
czesnego w reżyserii R. Sykały, 
i wreszcie bomba — poniedział­
kowy „Kordian” J. Słowackiego w 
reżyserii i adaptacji Jerzego Ant­
czaka. Utwór młodego, 24-lefnie- 
go, poety o młodym bohalerze- 
fantaście rozgoryczonym i osa­
motnionym, a jednak uszlachet­
niającym się pod wpływem walki 
z przeciwnościami, odczytany na 
nowo przez Teatr TV, stał się 
widowiskiem świeżym, bardzo 
ciekawym (niektóre sceny filmo­
wane w plenerze!). „Kordian — 
wysławiony może dyskusyjnie — 
jesi wielkim osiągnięciem Teatru 
TV, a kreacja odtwórcy roli tytu­
łowej I. Gogolewskiego jeszcze 
jednym sukcesem tego aktora. 
Zresztą i inni świetnie zagrali, 
np. K. Opaliński (Grzegorz), S. 
Zaczyk (Car), I. Małachowski (W. 
Książę). Dwaj ostatni stworzyli 
scenę (sprzeczki braci w pała­
cu), kłóra przejdzie chyba do hi­
storii Teatru TV. „Kordiana” trze­
ba koniecznie powtórzyć dla 
młodzieży szkolnej.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Wynika
ogółem
kuchennych

niej, że mamy
900 tysięcy pieców

pokojowych.
Wszystkie bez mała przesta­
rzałej konstrukcji, sprzed 80 
iat... Gdyby każdy z tych pie­
ców spalał rocznie o 100 kg 
węgła mniej (a to niewielkie
wyinagania) zaoszczędzili-
byśmy 90 tysięcy ton węgla. 
A więc prawie, tyle, ile brako­
wało nam przed nadchodzącą 
zimą! Tymczasem niemal mi­
lion żarłocznych i smolących 
diabłów ognistych w naszych 
domach puszcza te tysiące ton 
bez pożytku kominem.

Oszczędność 90 tys. ton wę­
gla z wielkopolskich pieców, 

‘to w istocie niewiele. Można 
zaoszczędzić więcej. Jak twier
dzą fachowcy dzięki no-
Wym konstrukcjom pieców.

*) Kawę temu, kto poda auto- 
rytatywnie liczbę pieców węglo­
wych w Polsce...

OLECH M A C f E J E W S K I

Jest wprawdzie do dyspozycji tak­
że holowana przez motorówkę barka 
o nośności 100 ton, a więc mogąca 
zabierać po dwa czołgi i pluton piechoty. 
Każdy kurs tej barki przez rzekę trwa jed­
nak około godziny. Jeśli więc ograniczyć 
się do mej, przeprawa brygady będzie 
musiala potrwać co najmniej dwie doby. 
Działa przecież lotnictwo niemieck.e, ala-
kując zaciekle rejony przepraw, 
bezchmurna pogoda sierpniowa, 
hitlerowskim lotnikom. Do tego

Piękna, 
sprżyja 

czasu
wprawdzie radziecka artyleria przeciwlot­
nicza skutecznie broniła przeprawy. Czy 
wobec spodziewanego spotęgowania ata­
ków w najbliższych godzinach w równym 
stopniu uda się fo polskim „zenitkarzom" 
z 15 pułku artylerii przeciwlotniczej, kfó- 
rzy w nocy z 8 na 9 sierpnia zaczęli zaj­
mować stanowiska pomiędzy Tarnowem a 
Skurczą?

Kopanie stanowisk ogniowych i ich ma­
skowanie zakończono o 7,30. Ustawione w 
nich działa skierowano lufami w kierunku 
błyszczącej między rozłożystymi topolami . 
rzeki. Parę minut przed ósma do stacionu- 
iąceao w Żabiemu sztabu 1 Armii dotarł 
meldunek o zajęciu przez 15 pułk artylerii 
orzeciwlotniczej stanowisk ogniowych n«d 
Wisła w rejonie Skurczy i Tarnowa. Punk-

tualnie o 8 nadciągnęły stamtąd grzmoty 
wybuchów bomb.

Hauptmann Wilke spogląda na zegarek. 
Jest za 4 minuty ósma. Sprawdza jeszcze 
raz szyk prowadzonego przez siebie zgru­
powania samololów. 27 dwusilnikowych 
bombowców „Heinkel 111”, ustawiwszy 
się w kolumnę kluczy, ciągnie w równych 
odstępach trójka za trójką. W górze z pra­
wej strony, ginąc raz po raz w blaskach
jaskrawo świecącego słońca, 
wiatką myśliwców „Focke

sunie dzie-
Wulf

ubezpieczających wyprawę przed
190”, 

ewen-
tualnym alakiem radzieckich „JAKów”. 
Ale oto pod oszklony dziób bombowca 
podpływa juz skraj ciemnozielonego lasu. 
Zarazem w bezpośrednim sąsiedztwie sa- 
mololów zaczynają tańczyć białe ściegi. 
To daje znać o sobie pierwsza linia obro­
ny jednostek radzieckich. Do celu pozo­
stało zaledwie 7 km. Las ucieka gwałtow­
nie do tylu i zza szarzyzny piaszczystych 
pól, pocenfkowanych rzędami mendli bły­
ska już nieregularne, coraz bardziej' roz­
szerzające się pasmo rzeki. Wpatrzony w 
nie Wilke mechanicznie odnotowuje po­
prawę kursu, dokonaną przez pilota. Wy- 
daje rozkaz: Uwaga — kurs bojowy; otwo­
rzyć drzwi bombowe! Jakby w odpowiedzi 
na tę komendę, z naprzeciwka nadbiegają 
wytryski czerwieni, obwiedzione burobia- 
lym dymkiem. Z początku rozstrzelane, 
coraz wyraźniej zagęszczają się na kursie.

sekundy za wcześnie lub za późno. Bom­
by poszły...

— Uwaga! Lotnik’ Grupa bombowców 
nieprzyjacielskich nad drugim! Heinkel 
111! Na stanowiskaI

Ten regulaminowy rozkaz dowódcy ba­
terii był juz właściwie zbędny. Sygnał do 
samorzutnego alarmu wszystkich działo­
nów dał już rozbrzmiewający z oddali 
pomruk samolotów. Zanim jeszcze wy­
roiły się na czystym błękicie, przygoto­
wano wszystko na ich powitanie. Patrzo­
no w napięciu jak zbliżały się, rosły w 
oczach. Czujnie łowiono przez polężnie- 
jący ryk z górą półselki silników głos do­
wódcy: „Bateria — do samolotów nad
frzydziesłymdrugim. 
Krótkimi — ognia”.

Szybkość 70 40!
Zawtórowały komen-

I właśnie wówczas, kiedy na podzialkę 
celownika bomboweoo nasuwa 
ołowiane pasmo rzeki, spiętej pontono­
wym mostem, po którym ciągnie sznur sa-

ię już

mochodów, pilot — widać chcąc wvmknąć 
sie z trasy nadbienającej serii pocisków __ 
dokonuje gwałtowneao manewru. O dwie

dy dowódców działonów. W przecięciu 
kresek kalimałora drugiego działa nasu­
wa się rozpłaszczona sylwetka prowadzą­
cego „Heinkla”. Słukoł pedałów spusło- 
wych, urywany ryłm szczekania „zeniłki" 
oraz bfśszany werbel łusek i zaraz polem 
wyraźnie dostrzegalny chybot przodowni­
ka wyprawy, rozsiewającego wiązankę 
bomb po rzece, gwiżdżące wycie prze- 
lafującego już nad stanowiskami baterii 
bombowca, fontanny rozpryskiwanej wody. 
Już następny klucz dopadających przepra­
wy samolotów, świergot serii lotniczych 
kaemów. Trzask wpychanej do magazy­
nów łódki, szczęknięcie kolby, plamy wy­
buchów tuż w sąsiedztwie napastników, 
załamanie się ich szyków, obłe kształty 
bomb, padających ku rzece. I znowu ucie­
kający do tyłu chichot silników. Potem 
jeden, słudźwiączny hałas, automatyzm 
boiowvch czynności artylerzyslów i go­
towanie się tafli wody...

7 — rdn



SATRY

aIdziernik Ludwika,

9 z Dionizego

środa Słońce:
w. 6.06, z. 17.13

Pieniądze są - wykonawców brak Samolot - pomnik
OPERA — g. 19 — „Madame 

Buttćrfly”; OPERETKA — g. 19 
— „Sinobrody”; POLSKI — g. 16, 
19 — „Ifigenia”; NOWY — g. 19 — 
„Fizycy”; MARCINEK - g. 11 — 
„Teatr Pietruszki”.

KINA

APOLLO g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.J5 — „Tylko we dwoje” (ang 
16 L); BAŁTYK — g. 10, 12, 14. 16,’ 
18.15, 20.30 — „Komiczny świat 
Harolda Lloyda” (USA, 12 lat)- 
CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14’ 
16 „Nasz kochany potwór” (an­
gielski, 7 1.), g. 18, 20.15 — „Zaba­
wa na sto dwa” (ang., 12 lat)- 
GRUNWALD - godz. 17, 19 30
— „Orzeł” (polski, 16 lat); 
SCALA — g. 10, 12, 14 „Księ- 
ga dżungli” (ang., 9 lat), godz. 
16, 18, 20 — „Poślubny rejs” (ang., 
18 1.); GWIAZDA — KINO DO­
BRYCH FILMÓW — g. 10.30, 13 _  
„Przygody Miinchhausena” (CSRS, 
1-6 1.), g. 15.30, 18, 20.15 — „Rosema- 
rie wśród milionerów” (NRF 18 
1.); HUTNIK — g. 16.45, 19’ — 
„Wojna” ‘(jugosłow., 12 lat); 
KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Czar­
ny monokl” (franc., 16 1.); MAL­
TA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Okno 
na podwórze” (USA, 16 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30 — „Całe złoto 
świata” (franc., 14 1.), g. 15, 17.30, 
20 — „Viridiana” (hiszp.-meks., 
18 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — 
„Złamana strzała” (USA, 12 lat); 
KINO PAŁACOWE — g. 16, 18 — 
„Śpiąca królewna” (franc., 16 1.), 
g. 20 — „Tak długa nieobecność” 
(franc., 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 
18. 20 — „Pasażerka” (poL, 16 1.); 
RUSAŁKA — g. 17, 19.30 — „Świa­
tła na mordercę” (franc., 16 1); 
SCALA — g. 16 — „Wielka, więk­
sza, największa” (poi., 10 L), g. 
18, 20 — „Zbrodniarz i panna” 
(poi., 16 1.); TĘCZA — g. 16, 18, 20 
— „Dowcipniś” (franc., 18 lat); 
WARTA — g. 10, 13.30 — „Samo­
chodem przez Czarny Ląd” 
(CSRS, 12 1.), g. 15, 17.30, 20 — 
„Sprawa Niny- B.” (franc., 18 1.); 
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Zabawna buzia” (USA, 16 lat); 
WILDA — g. 14, 16.30, 19 — „Via 
Margutta” (włoskiej, 18 1.), g. 21.30 
— „Towarzyski telefon” (USA, 12 
1.); WRZOS (MOSINA) —g. 17, 19.15 
— „Następcy tronów” (włoskiej, 
1); -WRZOS (LUBOŃ) — nieczyn­
ne; ZNICZ (ŻABIKOWO) — g. 19 
— „Wyzwanie” (włoskiej 16 1.).

RADIO
WARSZAWA I: 8.30 — „Plebiscy 

towa piosenka miesiąca; 9 — Dla 
klas I i II; 9.20 — Koncert Or­
kiestry PR; 10 — Korespondencja 
z zagranicy; 10.10 — „O zdrowie 
człowieka...”; 10.25 — Utwory A. 
Dworzaka; 11 — „Pan Maciej” — 
opowiadanie J. Blizińskiego; 11.20 
Mozaika mel. i rytmów; 12.15 — 
Roln. kwadrans; 12.45 — „Na swoj­
ską nutę”; 13 — Dla klas I i II; 
13.20 — Muz. operowa; 14 — „Dwaj 
szwagrowie”; 14.30 — Rozmaitości 
muz.; 15.10 — Wiązanka mel. węg. 
Echa Budapesztu; 15.24 Z cyklu: 
„Das wohltemperierte Klavier” 
Jana Sebastiana Bacha; 15.30 — 
Gra Zespół F. Górkiewicza; 15.45 
Z cyklu: „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 16.85 — Gra 
orkiestra A. Kostelanetza; 16.15 — 
Reportaż Alojzego Srogi pt. „Zie­
mia i ludzie”; 16.35 — Program 
młodzieżowy; 18.05 — Aleksander 
Głazunow: Suita orkiestrowa; 17.30 
Dla uczniów szkół średnich; 18 —

Qzkoly, tak zresztą jak wszystkie inne obiekty, wyma- 
gają co pewien okres remontów. Prezydia DKN 

przeznaczają na te cele znaczne fundusze. Z praktyki wyni­
ka jednak, że pieniądze to jeszcze nie wszystko, by kapi­
talne remonty szkól przebiegały sprawnie i szybko.

Wydziały Oświaty i Kultu­
ry przy prezydiach DRN, pa­
tronujące remontom, mają 
najwięcej kłopotów ze znale­
zieniem wykonawców. Najczę­
ściej zleca się prace spółdziel­
niom, które z braku dostatecz­
nej ilości materiałów niechęt­
nie podejmują się wykonania 
remontów. Wyrażają one zgo­
dę wówczas, jeśli Wydziały 
dostarczą im potrzebne mate­
riały. Wydziały zaś, nie po­
siadając ani etatowego zaopa­
trzeniowca, ani magazynów, 
nie zawsze mogą postarać się 
o kupno cementu, dachówki 
itd.

W Szkole Podstawowej nr 
7 (ul. Słowackiego) remont 
rozpoczęła w zeszłym roku 
Spółdzielnia Pracy „Piast”. W 
tym roku miano tam naprawić 
dach, ale Spółdzielnia z braku 
materiałów odmówiła przyję­
cia zlecenia. W rezultacie ogło 
szono dwa przetargi, na które 
znów nie uzyskano zgłoszeń. 
Naprawa dachu jest jednak ko 
nieczna i dlatego Prezydium 
DRN Jeżyce, po długich per­
traktacjach z Dzielnicowym 
Przedsiębiorstwem Remonto­
wo-Budowlanym, przekonało 
to przedsiębiorstwo o koniecz­

Uniwersytet Radiowy; 18.10 — 
„Ręka” ode. 5 książki St. Czerni­
ka; 18.30 — Kurs nauki j. franc.; 
1Y.55 — Pięć minut o wychowaniu; 
19 — 20 minut z Orkiestrą Victora 
Silvestra; 19.20 — Koncert Orkie­
stry PR; 20.26 — Sport; 21.30 — 
Kwadrans piosenek; 21 — Koncert 
chopinowski; 21.30 — Dawna muz. 
polska; 21.40 — Zespół Dziewiątka; 
22.10 — Gra Zespół Instrumentalny 
W. Kolankowskiego; 22.30 — W* 
tanecznym rytmie.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 9 — Muzyka; 9.45 — 
Kurs nauki j. ros.; 10 — Melodie 
filmowe; 10.30 — Z życia ZSRR; 
12.15 — Piosenki śpiewa W. Dro- 
jecka; 12.25 — „W pewnej groma­
dzie...” — audycja dla wsi; 12.40 
Pogadanka pt. „Przedzimowe wa­
pnowanie gleb” wygłosi inż. Jan 
Karłowski; 12.45 — List ze Ślą­
ska; 13 — Wolfgang Amadeusz 
Mozart; 13.25 — „Pani Bovary”; 
13.45 — Aud. pedag.; 13.50 — Czy 
znasz nasze dzieje?; 14 — Małe 
zespoły w muz. rozr.; 14.30 — 
„Technika na szpaltach”; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Utwory skrzyp­
cowe; 15.20 — Włoskie mel. rozr.; 
15.30 — Dla dzieci; 18 — Dla mło­
dzieży; 18.15 — Mel. ze świata 
opery; 18.45 — Ekonomiczny pro­
blem tygodnia; 19.30 — Teatr Mło­
dych; 20.14 — Gra Orkiestra A. 
Kostelanetza; 20.30 — Fel. Muz. 
J. Waldorffa; 21.27 — Sport; 21.40 
Gra Orkiestra Taneczna PR; 22.10 
Rozmowa literacka; 22.30 — Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­

Usprawnić remoniy szkół

ności wykonania prac. Nastą­
piło to dopiero w ub. miesiącu 
(a nie, jak podawaliśmy — w 
sierpniu).

Przed laty istniały w mie­
ście dwa przedsiębiorstwa re­
montowe, (a później nawet 
jedno,) które przeprowadzały 
remonty zabezpieczające w do 
mach mieszkalnych i innych 
obiektach, ale nie w szkołach. 
W tym roku, po reorganizacji, 
powstały Dzielnicowe Przed­
siębiorstwa Remontowo-Budo­
wlane, które również więk­
szość prac wykonują jednak w 
budynkach mieszkalnych.

Chyba jest to jakieś niepo­
rozumienie. że DPR-B nie wy 
konują remontów (kapital­
nych) w szkołach. Wprawdzie 
są to nowe przedsiębiorstwa, 
powstałe w tym roku, które 
mają jeszcze pewne trudności 
organizacyjne, lecz w przy­
szłym roku należało by już 
uwzględnić w ich planach 
także kapitalne remonty szkól. 
Eo chyba jedynie tą drogą bę­
dzie można zlikwidować wre­
szcie niedociągnięcia w reali­
zacji koniecznych i nieodzow­
nych napraw w szkołach.

Lepiej natomiast przebiega-

wy; 22.50 — „Młodzi kompozytorzy 
przed mikrofonem”; 23.20 — Muz. 
rozrywkowa i taneczna.

Wiadomości: 5.30, G.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

POZNAN I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 9.55 — Program szkol­
ny — fizyka dla klas VI; 10.30 — 
Film fab. prod. • japońskiej „Ra- 
shomon"; 10.25 — Telewizyjny
Przegląd Kulturalny; 17 — Wiado­
mości dziennika; 17.05 — Program 
dla dzieci „Twoje książki”; 17.50 
Magazyn Postępu Technicznego; 
18.25 — Program z cyklu: „Na zdro 
wie”; 18.40 — -Wszechnica TV: 
progr. z cyklu: „Oczami człowie­
ka współczesnego”; 19.10 — Maga­
zyn „Nie tylko dla pań” ; 19.50 — 
„Dobranoc”; 20 — Dziennik; 20.30 
Film krótk.; 20.40 — Publicystyka 
międzynarodowa — „Światowid”; 
21.10 — Film fab. prod. radź. „Dom 
na rozstajach” — od lat 12.

DYŻURY

SZPITAL IM. FR. RASZE.TI — 
chirurgia — interna — ul. Mickie­
wicza 2, tel. 13-40.

KLINIKA ORTOPEDYCZNA — 
ul. Gąsiorowskich 7, tel. 649-35.

APTEKI: Alfr. Lampe 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Dąbrowskiego 76, Gło­
gowska 47.

Tylko dyżur iiocny: Główna 53, 
Starołęcka 79, Winogrady, Swa- 
rzędzka 6. .. 

ją drobne remonty wykony­
wane z budżetów szkół. Czę­
sto właśnie przy ich realiza­
cji pomagają Komitety Rodzi­
cielskie, przeznaczając pewne 
kwoty na naprawy. Np. w 
szkole nr 35 (ul. Słowackiego) 
m. in. wyremontowano w tym 
roku piece oraz wymalowano 
klasy. W szkole nr 71 (ul. 
Przybyszewskiego) naprawio­
no sprzęt szkolny oraz wyko­
nano zasłony na tablice itd.

Tym bardziej przeto, jeśli 
z drobnymi naprawami szkoły 
jakoś sobie radzą, należy im 
pomóc w sprawach kapital­
nych napraw. Nie można do­
puścić by nadal remonty trwa 
ły miesiącami, a często — z 
braku wykonawcy odkładane 
były „ad acta”, (an)

Klub MPiK odmlodnieje
Pod koniec bieżącego roku nasz Klub Międzynarodowej 

Prasy i Książki zostanie zamknięty, z powodu zapo­
wiadanego już na lipiec br. —gruntownego remontu, oraz 

przebudowy jego pomieszczeń. Przyczyną remontu były piw­
nice klubu, w których mieszczą się magazyny — często zale­
wane wodą w okresie roztopów czy ulewnych deszczy.

Przy okazji postanowiono 
również ulepszyć nieco, pod 
względem funkcjonalnym, 
wszystkie pozostałe pomie­
szczenia „MPiK-u”, co nie­
wątpliwie uczyni go jeszcze 
bardziej atrakcyjnym miej­
scem spotkań licznych bywal­
ców.

W związku z przewidywaną 
przerwą w pracy, Klub opra­
cował swój program z myślą 
o najbliższych miesiącach.

15. X. odbędzie się otwarcie 
wystawy książek radzieckich 
oraz wszystkich czasopism wy­
chodzących w ZSRR. Zarazem 
odbędzie się spotkanie dzien­
nikarzy poznańskich z kon­
sulem ZSRR, F. Szarykinem.

Przybyło 
placówek pocztowych

Przed obchodami „Międzynaro­
dowego Tygodnia Piśania Listów” 
mieszkańcy Wielkopolski otrzyma­
li 5 nowocześnie urządzonych 
placówek pocztowych. Całkowi­
cie zmodernizowano, powiększa­
jąc liczbę okienek, przebudowy­
wane od dłuższego czasu Urzędy: 
Poznań — 28 (przy narożniku ulic 
Matejki i Engla) oraz Poznań — 8 
(przy ul. Grunwaldzkiej).

Otwarto również nowe placów­
ki pocztowe w Borku, pow. Go­
styń oraz Kórniku i Książu, 
pow. Śrem.

Każdego roku w Poznańskim 
Okręgu Poczt i Telegrafu na ge­
neralne remonty i modernizację 
placówek pocztowych przeznacza 
się ponad 9 min. zł. (jot)

juz na miejscu przeznaczenia
VV nocy z poniedziałku na wtorek (ż 7 na 8 bm) krótk 
’’ po północy, nastąpiło przetransportowanie na mieis 

przeznaczenia samolotu, który stanie się głównym in 
mentem pomnika przy Moście Marchlewskiego.

Na zdjęciu: moment osadzania 
na iglicy.

Fot.: —

Klub nawiązał ostatnio 
współpracę z działającymi w 
Warszawie Ośrodkami Kultu­
ry m. in.: Radzieckiej oraz 
Bułgarskiej, Węgierskiej i Cze­
chosłowackiej. Ten ostatni 
ośrodek nadeśle wkrótce wy­
stawę scenografii czeskiej.

Dla uczestników licznych 
kursów języków obcych (w 
tym roku uczymy się również 
hiszpańskiego) wiadomość, że 
pod koniec października od­
wiedzi ponownie Poznań twór­
ca nowej, skróconej metody 
nauki języka angielskiego — 
prof. Szkutnik z Uniwersytetu 
Warszawskiego, lektor war­
szawskiego Klubu MPiK.

Dla mieszkańców wojewódz­
twa przygotowuje się drugi 
tegoroczny — po udanym 
trzcianeckim — kiermasz re­
produkcji. Imprezę taką, połą­
czoną z prelekcjami wygła­
szanymi podczas tygodniowej 
wystawy reprodukcji, urządzi 
Klub z początkiem paździer- 
rrka w Domu Kultury w Ko­
ninie. Z podobnego, stałego 
kiermaszu otwartego codzien­
nie od godz. 10 do 17 w Arse­
nale. korzystać mogą również 
poznaniacy.

Na zakończenie dodajmy, iż 
w przyszłym roku Klub nasz 
— po filii gnieźnieńskiej — 
dysponować będzie naioraw- 
dopodobniej dwoma dalszymi 
tego rodzaju podopiecznymi 
placówkami —w Kaliszu i Pile. 
„MPiK” kaliski zlokalizowano 
przy Al. Wolności, a budow^ 
według projektu Kau i S^yn- 
kowskiego rozpoczęto niedaw­
no. (w)

Samolot przede, 
chał ulicami w asy 
ście funkcjona­
riuszy MO, którzy 

zatrzymywali 
ruch kołowy i kie 
rowali samocho­
dy w boczne uli­
ce. Kolumna (sa­
molot znajdował 
się na specjalnej 
platformie), prze. 
jechała m. in. uli­
cami: Roosevelta, 
Mostem Dworco-

samolotu wym 1 Towarowa
aż do Mostu Mar-

H. Kamza chlewskiego, gdzie
dar dowództwa

Lotnictwa Operacyjnego za­
montowano na specjalnym co­
kole — iglicy, około 4 m. nad 
ziemią.

Odsłonięcie samolotu-pom- 
nika, które przewidziane jest 
w najbliższych dniach i łączy 
się z obchodami XX-lecia 
Wojska Polskiego, stanowić 
będzie symbol więzi naszej 
armii ze społeczeństwem. 
Część prac, związanych z wy­
konaniem wspomnianego ory. 
ginalnego pomnika, wykonali 
w czynie społecznym pracow­
nicy jednego z oddziałów 
HCP, Poznańskiego Biura. Pro 
jektów Budownictwa Przemy­
słowego, PKS i. żołnierze. 
Wspomniany pomnik stanie 
się zarazem elementem deko­
racyjnym parku, powstające­
go po lewej stronie wjazdu na 
Most Marchlewskiego od stro­
ny Śródmieścia. (1)

INFORMUJE^
Klub HCP zaprasza dzisiaj o 

godz. 19 na spotkanie o teatrze, 
które poprowadzi dyr. Marek 
Okopiński. W programie — frag­
menty niektórych sztuk w wyko­
naniu artystów scen poznańskich.

Klub TPPR, ul. Ratajczaka Ti, 
urządza dzisiaj, o godz. 18, spot­
kanie z red. R. Daneckim, który 
mówić będzie o Włodzimierzu 
Majakowskim w prelekcji p. t. — 
„Wielka miłość wielkiego czło­
wieka”. Po prelekcji, która od­
będzie się z okazji 70-rocznicy 
urodzin poety — film.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12, zaprasza dzisiaj, o godz. 19, 
na imprezę pt. „Utwory ludowe 
w interpretacji jazzowej ’ ze sło­
wem wstępnym E. Karbowiaka. 
Ilustracja muzyczna L. Wojcie­
chowskiego.

Informujemy, że w związku z 
prowadzonymi pracami eksploata­
cyjnymi nastąpi wyłączenie prądu: 
1) w dniu 10. 10. 63 r. w godz 
7 — 16 na ulicach: Junikowska. 
Wołowska, Sobotecka, Krośnień­
ska, Krzemieniecka i przylegle. 
2) w dniu 11. 10. 63 r. w godz. 
od 7 — 16 w dzielnicach: Rudn- 
cze i Fabianowo. 3) w dniu 12. 
63 r. w godz. 7 — 15 w dzielnicach 
Smochowice i Krzyżowniki. (K-7185)

Frzyjmę tokarza do pro­
dukcji. Ryszard Mankie- 
wicz, Poznań, Dąbrow­
skiego 177. Zgłoszenia 
godz. 16—18. 6563g
Gosposia na stale potrze­
bna zaraz. Warunki do­
bre, własny pokój. Pusz- 
czykówko, Słowackiego 1 
tel. 190. 6731g
Pomoc domową przyjmę 
wraz ze spaniem lub bez. 
chętnie z prowincji do do 
mu lekarza. Zeylanda 4 
m 3. 6659g
Fryzjer męski potrzebny 
na stałe. Poznań, Łuka­
szewicza 5. 6716g

Gosposia ewentualnie 
emerytka potrzebna do 
2 osób od 15. 10. bm. (po­
kój służbowy) Rycerska 4 
godz. 16—18. ' 6662g

Potrzebna młodsza pomoc 
na 3 godziny.dziennie za­
raz. Staszkiewicz, Szyd­
łowska 19. 6803g

OGtOSZENIA DROBNE
Sprzedam futro karaku­
łowe czarne, nowe, dłu­
gie, średnia figura i 26

Rencistka kulturalna szu­
ka lekkiej pracy na pół 
etatu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
G665g.

Pomoc domowa dochodzą 
ca do jednego dziecka za 
raz potrzebna. Garbaty 33 
m 9. Zgłoszenia po po­
łudniu. 6687g

NauKa Zakład Doskonalenia Za­
wodowego, Ośrodek Szko

Gosposia samodzielna do 
2 osób pracujących po­
trzebna, chętnie emeryt­
ka (własny pokoik). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 6925g.

Kursy BHP w różnych 
zawodach — koresponden 
cyjne dla elektryków u- 
biegających się o 2—3 i 4 
grupę kwalifikacyjną, 
kursy radiotelewizy jne 
kursy kreśleń technicz­
nych — maszynowych i 
budowlanych, I i II stop­
nia, jeżyków obcych — 
dla początkujących i zaa 
wansowanych organizuje 
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 
nr. 7 — tel. 14-45. K6165

lenia Kierowców Po-
znaniu, ul. Kościuszki 57, 
organizuje stale kursy 
kierowców samochodowo- 
motocyklowe. Otwarcie 
nowego kursu nastąpi w 
dniu 10 października 1963 
o godz. 17. informacje co­
dziennie od godz. 8—20.

K7278

Kuśnierkę maszynę Sin­
ger na prąd sprzedam. 
Górczyn, Kordeckiego 46 

6354g
Sprzedam drzewo budow­
lane z rozbiórki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6674g

Kupno

Spiesznie sprzedam moto­
cykl „Junak”, cena 8.500 
zł. Poznań, Lipowa 14 m 
4. 6698g
Pianino „Liechtenstein” 
płyta metalowa 5000 zł 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6711g

wygarbowanych nutrii 
strzyżonych — cena do 
uzgodnienia. Jan
czyński, Jarocin, 
cławska 59.

Dep- 
Wro- 

23169p
Sprzedam klarnet B, fran 
cuski. Zgłoszenia: telefon
644-21. 6856g
Witrynę, meble z jadalni,
kuchni 
mączkę

modne, wyży-
sprzedam.

gowska 56 m. 3.
Gło- 
6850g

ŁoKale

Dwupokojowe samodziel­
ne mieszkanie z kuchnią, 
łazienką, spiżarnią, żarnie 
nię na dwa jednopokojo­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6723g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju tylko do 1 
stycznia. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6728g.

Zamienię
pokoje, 
nowe

samodzielne 2 
przynależności,

budownictwo Dę-
biec na 3-pokojowe, samo 
dzielne. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 67 50g.

Ładne dwa pokoje, kuch 
nia (66 m2), centralne, J-■ 
życe, zamienię na mniej­
szy metraż. Najchętni ) 
z dozorstwem Of«rt 
Biuro Ogłoszeń, prul 
waldzka 19 dla 6805g-

Nieruchomość

Spiesznie kupię 
1-rodzinny do 120.000 z 
ogrodem w Poznani ( 
szkanie do zamiany P" 
siadam). Oferty Biu 
głoszeń, Grunwaldzka 
dia 6724g. __ —

t™
W wielkiej ufności w Bogu zakończył w dniu 6 października 1963 r. 

swój pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., najdroższy mąż, 
ojciec i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

Michał Pawlicki
b. długoletni organista.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o godzinie 10.30 z domu 
żałoby w Odolanowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Ostr.

W dniu 6 października br. zmarł nagle nasz długoletni i sumienny 
pracownik

Stanisław Owczarczak
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 października br. o godz. 16 na cmen­

tarzu w Żabikowie.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. — DYREKCJA
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANO - MONTAŻOWEGO P. G. R.

W POZNANIU
Poznań, 9 października 1963 r. K7292

Wózek dziecięcy głębo­
ki nowoczesny dobrze 
utrzymany kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6888g.

oraz
Bramy, 
siatki

furtki, słupki,

Sprzedam dwa łóżka i 
nocne stoliki orzech. Chu 
doby 7 m. 6 od godz. 16-20 

6726g

Poszukuję 
jącego się 
dzielnica 
Miasto. 
Ogłoszeń, 
dla 6824g.

lokalu nada­
na warsztat —
tylko Nowe

Oferty Biuro
Grunwaldzka 19

Mieszkanie 3'/’ pokoju z 
wygodami, samodzielne, 
zamienię na 2—3-pokojo­
we wygodami. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 6771g.

Sprzedam 5 ha 
pszenno. - buraczanej 
Rąbczynie, Pow- ° 
Wlkp. Henryk Paluś^ 
Rąbczyn. _____________

Lokalu warsztatu na

oparkanienia
kompletne 
wykonuję.

Dąbrowskiego 42. 6681g
Sprzedam tysiąc sztuk 
chryzantem blansze, po- 
liwin, pięćset sztuk ass- 
paragusu jednorocznego. 
Rypień Wilkowice, pow. 
Leszno. 23168p

Sprzedam wózek głęboki, 
biały. Fabryczna 1 m. 6,
od godz. 16.30. 6737g
Fotel gięty (bujak) — 
sprzedam. Saperska 37 
m. 3. 6919g

Grunwaldzie 15-20 m! po­
szukuję zaraz. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 6702g

Duży pokój (Łazarz), ku
chnia wspólna zamię-

Sprzedam parcelę P0^ v. 
dowę 580 m2 (trzeci^pu_ 
Stanek trolejbusowy) ]5 
znań - Wola, Notę

Fortepian „Bechstein”

Mieszkanie 3 pokoje kuch 
nia łazienka z przynależ- 
nościami zamienię na 2 sa

na mieszkanie samo- 
Ińe lub podobne, 
■ty Biuro Ogłdszeń, 
nwaldzka 19 dla 6796g.

okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Świerkowa 8a, te-
lefon 714-57. 6934g

modzielne 
Warunki
Tel. 836-28.

mieszkania, 
do omówienia.

Zamienię piękną kawa­
lerkę^ I piętro, na pokój 
z kuchnią, łazienką. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun-

6693g ' waldzka 19 dla 6802g.

1G ha, budynki tuu^^ 
ne - 150.000 zł; 5 f zl. 
budynkami — llu- 00® 
2 ha, ładny dom • _ 
zł: 1 ha z budynkarni.n 
75.000 zł oraz wiei e 
nych do sPrzeda7^'rOcin. 
szenia: Otręba, ęoigjp 
Kilińskiego 2.

Dnia 6 października 1963 r. zmarł śmiercią 
tragiczną w wypadku ukochany nasz syn, 
przeżywszy lat 20 śp.

Jerzy Danielec
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o godz. 

14.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w ko­
ściele Najświętszego Zbawiciela przy ul. Fre­
dry, w dniu 9 bm. o godz. 8.15.

O bolesnej stracie zawiadamiają
RODZICE I RODZINA

7009g

Dnia 6 października 1963 r. zmarł po krótkich i ciężkich ci.erP1fnlnasZ 
opatrzony Sakramentami św., mój najdrożśży mąż, dobry przyjaciel, 
syn, brat, szwagier, zięć i wuj, przeżywszy lat 57, śp.

Adam Hoffmann
mistrz obuwniczy, 

były radny Dzielnicy Wilda, długoletni członek Stronnictwa 
Demokratycznego, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. o godz. 14.45 z kapli y
cmentarnej ną Junikowie.

Poznań, ul. Czesława la m. 25.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ 70218


